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LUBELSKIE Zakłady Fu. 
trzarskie w  Kurow ie Lubel­
skim  są obiektem nowym, zbu 
dowanym całkowicie po w o j­
nie. Zakłady w ypraw ia ją  skó­
ry , a następnie szyją gotowe 
wyroby futrzarskie. Wśród w y 
robów zakładów na szczególną, 
uwagę zasługują błamy uszla­
chetnione.

Na zdjęciu: Skórnik Aleksan 
der Przychodzeń jest najlep­
szym fachowcem w  swoim ze­
spole — osiąga 156 proc. nor­
my. Przychodzeń, syn robot­
nika, 'zdobył zawód w  zakła­
dach. (CAF)

Na zdjęciu: Pałac w  Parku Łazienkowskim. (CAF)

Na 25 stycznia1954r
lub którykolwiek z następnych dni

proponuje rząd ZSRR zwołanie berlińskiej
konferencji ministrów spraw zagranicznych

Nota rządu radzieckiego do rządów trzech mocarstw zachodnich
MOSKWA

A GENCJA TASS donosi: dnia 8 grudnia 
ministerstwo spraw zagranicznych ZSRR 
o trzy mało od rządów Francji, Anglii i 

USA identyczne noty, stanowiące odpowiedź na 
notę rządu radzieckiego z 26 listopada w spra­
wie zwołania konferencji ministrów spraw za­
granicznych.

cjalistycznych Republik Radziec­
kich i ma zaszczyt zakomuniko­
wać, co następuje:

Rząd francuski czuje się szczę­
śliwy mogąc stwierdzić, że rząd 
radziecki zgodnie ze swą notą z 
26 listopada gotów jest wziąć o- 
becnie udział w konferencji mi­
nistrów spraw zagranicznych Frań

rencja czterech ministrów spraw 
zagranicznych rozpoczęła się 4 
stycznia 1954 r. w gmachu, z któ­
rego korzystała Sojusznicza Rada 
Kontrolna w Berlinie.

Odpowiedź rządu
radzieckiego
z 26 grudnia 1953 r.

Jeśli chodzi o miejsce, w któ­
rym ma się odbyć wspomniana 
konferencja, to najbardziej celo­
we wydaje się, by sprawa ta zo­
stała rozstrzygnięta na podstawie 
porozumienia przedstawicieli wy­
sokich komisarzy czterech mo­
carstw w Berlinie.

Analogiczne noty przesłał rząd 
radziecki również rządom Anglii 
i USA.

Aby, gdy prosimy o cielęcin« 
nie częstowano nas wieprzowiną

— czyli

o ścisłej zależności
jaka istnieje między

hodowlą a Jadłospisem
DLA nikogo z nas treść jadłospisu nie jest rzeczą 

obojętną. Robotnik, inżynier czy nauczyciel zaj­
mując miejsce przy stole w domu, restauracji czy 
stołówce, zastanawia się, jaką tu potrawę wybrać.

PODOBNIE żony nasze czy Dlaczego o wieprzowinę ła t- 
znajome wchodzą do skle- wo. a o wołowinę czy cielęci- 

pu, uważnie rozglądają się za nę niekiedy trudno? Ano d la- 
„asortymentem“  mięsa i  węd- tego, że hodowla nasza roz- 
lin . Co by tu  wziąć na obiad w ija  się nierównomiernie. Co 
czy kolację — rozważają d łu - prawda i  w  te j dziedzinie ma- 
go. Wieprzowina, owszem, my osiągnięcia, znacznie wzro 
jest. ale chciałoby się na p rzy- sło pogłowie trzody chlewnej 
kład wołowinę, cielęcinę, a me i  owiec, ale to  nas nie może za 
zaszkodziłoby raz dla odmia- dowolić, tym  bardziej, że 
ny wypróbować i  baraninę. Z wzrost bydła rogatego (woło- 
konieczności odstępują od wina) bardzo słabo u nas po- 
swych zamierzeń i  upodobań, stępuje i  nie osiągnął jeszcze

DNIA 26 grudnia Ministerstwo 
Spraw Zagranicznych ZSRR 

przesłało ambasadom Francji,
Anglii i USA w Moskwie odpo­
wiedź rządu radzieckiego.

Nota rządu francuskiego z 8 
grudnia 1953 r. brzmiała:

Ambasada Francji przesyła wy- 
razy poważania Ministerstwu - WieIkie: Brytanii, Stanów Zjed 
Spraw Zagranicznych Związku So- noczonych ; Związku Radzieckie­

go. Rząd francuski wyraża na-! 
dzieję, iż konferencja ta umożli­
wi zjednoczenie Niemiec w wa- 
runkach wolności i zawarcia au- 
striackiego traktatu państwowego. 
Rząd francuski jest przekonany, 
że rzeczywisty postęp w uregulo­
waniu problemu niemieckiego i 
problemu austriackiego, które są 
szczególnie pilne, przyczyni się do 
rozwiązania innych wielkich za­
gadnień międzynarodowych, łącz­
nie z kwestią bezpieczeństwa w 
Europie. W związku z powyższym 
rząd francuski stwierdza ponow­
nie, że dobrowolne zrzeszenie się 
wolnych krajów sojuszu atlantyc­
kiego, jak również polityka róż­
nych państw europejskich w dzie­
dzinie rozwoju ich wspólnego do­
brobytu i zapewnienia ich wspól­
nego bezpieczeństwa ma charak­
ter wyłącznie obronny i jest ko­
lektywnym wkładem w dzieło po-? 
koju.

ale tra p i je  niezadowolenie: 
dlaczego nie ma tego co lubią, 
do czego przywykły.

Słusznie. I  robotnik, i  nau­
czyciel, inżynier czy gospodyni 
domowa rację mają, gdy prag 
ną znaleźć w  jadłospisie czy 
spiżarce to, co im najbardziej 
odpowiada. A le  rzadko, bardzo 
rzadko zastanawiają się nad 
tym , że przecież ów „asorty­
ment“ mięsa sam do sklepu nie 
płynie, że jego różnorodność, 
no i  stała dostawa zależy od... 
chłopów — hodowców. Tak, na 
sze zaopatrzenie 'w  mięso, 
tłuszcz i  mleko zależy od ho­
dowli. a raczej od stanu hodo­
w li w  naszym kraju.

Jadłospis zależy 
od hodowli

SKORO więc nasz jadłospis 
zależy od hodowli — to 

chcąc nie chcąc należy bliżej 
przyjrzeć się te j hodowli, zatn 
teresować się sytuacją chłopa- 
hodowcy, no i  wpłynąć na pod 
niesienie jego gospodarki ta*, 
byśmy mogli w  pogodnym na­
stro ju szykować do stołu.

stanu przedwojennego. 
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Rząd ZSRR wyraził chęć omó­
wienia możliwości zwołania kon­
ferencji pięciu mocarstw. Przewi­
dziana konferencja czterech mi­
nistrów spraw zagranicznych da 
możność każdemu jej uczestniko­
wi przedstawienia swego punktu 
widzenia w tej sprawie.

Rząd francuski po odbyciu kon­
sultacji z niemieckim rządem fe­
deralnym i z niemieckimi władza­
mi Berlina proponuje, aby konfa-

ZĄD radziecki potwierdza od 
biór noty rządu Francji z 8 

grudnia, stanowiącej odpowiedź 
na notę rządu radzieckiego z 26 
listopada br.

Rząd radziecki przyjmuje do 
wiadomości zgodę rządu Francji 
na zwołanie konferencji ministrów 
spraw zagranicznych Francji, 
ZSRR, Anglii i USA w Berlinie. 
Rząd ZSRR potwierdza swe stano­
wisko przedstawione poprzednio 
w sprawie zwołania konferencji 
ministrów spraw zagranicznych. 
Rząd radziecki ocenia znaczen:e 
tej konferencji z punktu widzenia 
możliwości osiągnięcia rozładowa 
nia napięcia w stosunkach mię­
dzynarodowych, o ile odpowied­
nie dążenia ku temu przejawią 
wszyscy uczestnicy konferencji, 
jak- również z punktu widzenia ko 
nieczności zapewnienia bezpie­
czeństwa w Europie i usunięcia 
groźby odrodzenia militaryzmu 
niemieckiego.

Rząd radziecki przyjmuje do 
wiadomości zgodę rządu Francji 
na omówienie sprawy zwołania 
konferencji pięciu mocarstw z u- 
działem Chińskiej Republiki Lu­
dowej, ponieważ jest rzeczą na­
turalną, że konferencja ministrów 
spraw zagranicznych pięciu mo­
carstw może w jak największym 
stopniu przyczynić się do uregulo­
wania pilnych problemów między­
narodowych.

Biorąc pod uwagę konieczność 
odpowiedniego przygotowania 
konferencji ministrów spraw za­
granicznych, jak również doniosłe 
znaczenie sprawy zapewnienia 
wszystkim rządom właściwych wa 
runków uczestnictwa w tej kon­
ferencji, rząd radziecki uważa da­
tę 25 stycznia 1954 r. lub który­
kolwiek z następnych dni za naj­
bardziej właściwy termin dla zwo 
łania takiej konferencji.

Zn enawidmne modlitwy hofisk ¡ego kanclerza (Patrz artykuł na str. 2)

Krótkofalowcy 
z LPŻ
utrzymują łączność 
z całym światem
i przyczyniają
się często
do ratowania 
ludzkiego życia
O R Z Y  siedmiu klubach wo
-L jewódzkich L ig i Przyja­

ció ł Żołnierza istn ieją sekcje 
krótkofalowców , których człon 
kow ie u trzym ują za pośredni­
ctwem skonstruowanych przez 
siebie radiostacji, żywą łącz­
ność z amatorami -  kró tkofa­
lowcami całego świata.

M. in . kró tkofa lowcy cen­
tralnego k lubu LPŻ w  Warsza 
wie od czerwca br. nawiązali 
już  łączność z przeszło 1700 
kró tkofa lowcam i z najbar­
dziej nawet odległych zakąt­
ków  k u li ziemskiej, ja k  np. 
Sachalin, Kamczatka, Japonia, 
Austra lia, Oceania., Południo­
wa Am eryka iitd.

Niejednokrotnie ¡młodzi ama 
ło rzy  -  kró tkofa lowcy z LPŻ, 
słuchając głosów z całego 
świata napotykają wołania i 
pomoc i poprzez swoją inter­
wencję tę pomoc przyśpiesza­
ją- M. in. kró tkofa lowcy z k lu  
bu wojewódzkiego LPŻ w  K ra 
kowie u m o ż liw ili nawiązanie 
łączności z ekipami ra tow ni­
czymi mieszkańcom odciętej 
powodzią miejscowości 
Włoszech.

Jednym *  czołowych «mato 
ró w  -  kró tkofa lowców  jetst 
ZMP-owiec Stanisław Szad­
kowski z wojewódzkiego k lu ­
bu LPŻ w  Gdańsku.

W  ciągu dwu la t pracy na 
stacji kró tkofa lowej Szadków 
sk i nawiązał łączność z prze­
szło 7.300 stacjami krótkofalo 
w ym i w  120 krajach wszyst­
k ich  kontynentów świata.

W  dn iu  X* kw ie tn ia  b r . Szadkow­
sk i usłysza ł s tac ję  k ró tko fa lo w ą  
w  H am bu rgu , k tó ra  bezskutecz­
n ie  z pow odu z łych  w a ru n kó w  
a tm o sfe rycznych us iło w a ła  na w ią ­
zać łączność z G etyngą, cho d z iło  
o przekazanie jed ne m u z pro feso­
ró w  z k l in ik i  U n iw e rsy te ck ie j w 
G etyndze w iadom ości o c iężko 
cho rym  3 -le tn im  chłopcu, po trze­
b u ją cym  n a tych m ia s tow e j pom ocy

w yb itn e g o  spe c ja lis ty  p e d ia try . 
Szadkow ski poś red n iczy ł w  łącz­
ności m ię dzy  obu s ta c ja m i i  w  
przekazaniu pro feso ro w i w iadom oś 
c i, czym  p rz y c z y n ił się do ura to 
w an ia  życ ia  dziecka.

We w rześn iu  b r .  Szadkow ski na ­
w iąza ł łączność ze stac ją  k ró tk o ­
fa lo w ą  ekspedyc ji d r  Hassa, zain 
sta low aną na  s ta tku  „ X a r ifa “ , 
k tó ry  zna jdo w a ł się w  oko licach 
W ysp A zo rsk ich . O trzym a ł po­
tw ie rdze n ie  łączności w  postaci 
k a r ty  qsl. Łączność tę  od no w ił 
późn ie j jeszcze cz te ro k ro tn ie .

Depesza 
KC PZPR
do Ili Kongresu 
Komunistycznej 
Partii indii
DO
III KONGRESU
KOMUNISTYCZNEJ PARTII INDII 

MADURA
Drodzy Towarzysze!
W imieniu Polskiej Zjednoczo­

nej Partii Robotniczej przesyłamy 
Wam serdeczne, braterskie po­
zdrowienia i życzenia pomyślnych 
obrad.

Polskie masy pracujące wysoko 
cenią wielki wkład, jaki wnosi lud 
Indii do światowej walki narodów 
o udaremnienie agresywnych pla­
nów amerykańskiego imperializ- 

zapewnienie pokoju w 
Azji i na całym świecie.

Życzymy Wam dalszych sukce­
sów w dziele umacniania sojuszu 
robotników i chłopów, w dziele 
jednoczenia wszystkich sił patrio­
tycznych i demokratycznych Wa­
szego wielkiego kraju w walce o 
poprawę bytu najszerszych mas 
narodu hinduskiego i dla zwycię­
stwa sprawy pokoju i niepod­
ległości narodów.

KOMITET CENTRALNY 
POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII 

ROBOTNICZEJ

*  #  *

Jak donosi Agencja TASS x 
Delhi, dnia 27 grudnia rozpoczął 
się w Madurze III Kongres Komu­
nistycznej Partii Indii.

W kongresie bierze udział bli­
sko 400 delegatów. Tematem 
obrad kongresu jest referat KC 
Komunistycznej Partii Indii o sy­
tuacji politycznej kraju.

W charakterze gościa zaproszę 
no na kongres sekretarza generał 
nego Komunistycznej Partii W. 
Brytanii — Harry Poliita,

W dniu 26 bm. odbyło się w 
Madurze posiedzenie Komitetu 
Centralnego pod przewodnictwem 
sekretarza generalnego Partii Ko 
munistycznej AcSioi Ghńsza.

J u l i a n  
Tuw im  
nie żyje

w NIEDZIELĘ. 27 grudnia 
1953 roku, zmarł nagle w  

wieku la t 59 jeden z n a jw yb it 
niejszych poetów polskich Ju­
lian Tuwim .

ZGON nastąpił w  Zakopa­
nem, gdzie poeta przebywał 
na wczasach.

L itera tu ra  polska poniosła 
wie lką stratę. Zm arł jeden z 
czołowych twórców naszej no­
w e j poezji narodowej — poe* 
ta, którego wszechstronna po­
stępowa twórczość związana 
była zawsze ze sprawą czło­
wieka i  skierowana swym 
ostrzem przeciwko uciskowi Ż 
wojnie. ^

Wyrazem uznania państwa 
ludowego dla wielkiego pisa­
rza było przyznanie mu w  ro­
ku 1951 Nagrody Państwowej 
1 stopnia. Julian Tuw im  odzna 
czony był* również Krzyżem 
Komandorskim Orderu Odro­
dzenia Polski.

Pogrzeb poety odbędzie się 
dziś w  Warszawie.

Olbrzymi
pożar
w Hongkongu
Pastwą płomieni 
padło 10 tys. domów

Ą GENCJA Reutera donosi 
• ^ z  Hongkongu, że wybuchł 

tam o lbrzym i pożar, k tó ry  
zniszczył około 10 tys domów. 
Przeszło 50 tys. osób zostało 
bez dachu nad głową. Dotych­
czas zanotowano trzy wypad" 
k j śmierci w  płomieniach.

A Í



STRONA - K O K I I »

Zygmunt Jan Wyrozembski

m jiilo w p i krokami
ZANIM omówimy wyniki 

przemysłowienia
mu Polska szybko i z powodze- Weźmy teroz stal. Nasza pro- giczny wrzesień 1939 roku. Polska j 

naszego niem karczuje swoje zacofanie dukcja stali na głowę ludności przestała być biedna i bezbron- 
kraju w okresie lat 1950- go;podarcze. wynosiła przed wojnq 42 kilogra- na.

1953 stwierdzone w tezach IX A jak wyglądamy pod wzglę- my, dziś Jest 3 I Jedna czwarta , , .
Plenum, przeczytajmy trzy doku- dem ilości produkcji przemysło- rcza większa I wynosi 144 kilo- , Dz,3kl ten?u' ie  rolBuaow® ■' 
menty z ponurej, na szczęście wej, przypadającej na jednego gramy, zrównując się z przedwo smy nasz ciężki przemysł, może- 
bezpowrotnej, przeszłości. mieszkańca? ' jennym poziomem Francji. teroI “ ‘fc"’ 1“ ; rolnictwu po

Oto, co pisał w 1934 r. mało- Przed wojną r.a jednego miesz- Weźmy wreszcie energię elek- ważnej pomocy produkcyjnej. Mo­
ralny chłop z powiatu rzeszow- kańca Włoch przypadała dwa tryczną. Przed wojną na głowę *emY JUI teraz pchnąc naprzo 
skiego. Cytujemy z „Pamiętników razy większa produkcja przemy- mieszkańca produkowaliśmy 114 przemysł artykułów powszechnego 
chłopów", II seria, ze str. 433: słowa, niż na jednego mieszkań- kWh, teraz produkujemy 4,5 raza użytku i lepiej zaopatrywać w nie 

„W ostatnich czasach zmalała ca Polski. Dziś sytuacja odwró- więcej, osiągając przedwojenny iudnosc. 
konsumpcja soli, nafty, zapałek, ciła się. Produkcja przemysłowa poziom Anglii, Mówinw o wielkich osiaąnię-
Wleii już używa krzesiwa, a świe na jednego mieszkańca jest Wielki był wzrost produkcji ma- L mVsłu wytwarzaiąceąo
ci się z wieczora bardzo krótko, dziś u nas dwa razy większa mz szyn. Produkujemy obecnie 7 razy . ... ai„  hvnni-
lub nawet wcale, gdy nie ma do obecnie we Włoszech. Przed woj- więcej maszyn niż przed wojną, r
tego potrzeby. A nawet słychać, nq produkcja przemysłowa na co w przeliczeniu na mieszkańca J,
ie  ludzie przeciągają knoty przez jednego mieszkańca była we Frań wynosi 9 razy więcej, a obrabia- J. J  p . 7
piskorze i świecą nimi. O pastwą ej i 3,6 raza większa niż w Polsce, rek do metali 15 raty wiącej. Oto Pneciwnle. Rotwijolismy-----
losu. Cofnęliśmy się wstecz o kil- Dziś zbliżamy się rod tym wzglę- baza techniczna socjalizmu, 
ka pokoleń do zamierzchłych dem do obecnego poziomu Fran-
czasów dzikości. J r i i ja próbo- cji.
uiałem różnych kombinacji świe- Sam ilościowy wzrost produkcji 
cenią paskami papieru pozosta- przemysłowej nie obrazuje jed- 
jącymi z obcięcia książek, a na- nakwpełni naszych osiągnięć gos 
wet kocim smalcem, bo nawet podarczych. Myśmy nie tylko po- 
fcota, gdy jest stary lub niepo- -yyiąkszyli produkcję, aleśmy zmie- 
trzebny, się nie zmarnuje, nie nfli oblicze naszego przemysłu — 
vis’.y5tko to nie wiele warte... Ale a to dzięki rozbudowie przemysłu

300 nowych ważnych 
typów maszyn

A LE tu nie tylko o Ilość chodzi. 
Zmieniła się bowiem jakość

nież poważnie przemysł artykułów 
konsumcyjnych, ale w stopniu 
słabszym niż przemysł środków 
wytwarzania. Osiągnęliśmy także 
pewne postępy w rolnictwie, ale 
w stopniu daleko odbiegającym 
od osiągnięć w przemyśle.

Zbudowanie nowych obiektów
przemysłu maszynowego. Dzięki przemysłowych, rozbudowa i prze- 
bardzo poważnej i wszech stron- budowa istniejących, stworzenie

cóż robić gdy na naftę pienię- środków wytwarzania. Dzięki te- nej pomocy Związku Radzieckie- dotqd brakujących gałęzi przemy­
t y  nie ma? mu, że rozbudowaliśmy w pierw- go oraz talentom i ogromnemu s{u nie wyczerpują naszego roz

A teraz mnie czeka przyszłość, szym rzędzie przemysł ciężki, wysiłkowi naszych inżynierów i ro WOJ-u sif wyborczych, 
ale jaka? Sama myśl o niej spra- zlikwidowaliśmy poważną część botników wytwarzamy obecnie ta- 
wia mi ból. więc lepiej o niej nie naszego zacofania gospodarcze- kie maszyny, które dotąd produ-
myśieć. Nie ma, brak, nie będzie, go. Mało tego. Dzięki temu mo- kowały wyłącznie najbardziej roż­
nie poradzę sobie, na nic, nie żerny teraz nie tylko posuwać się winięte pod względem technicz- 
dam rady, jak tu żyć, co będzie dalej w rozwoju przemysłu, ale nym nje|iczne kraje ze starą tra- 
dalej, jak dzieci wychovzać, co im możemy szybko podnieść produk- dycją przemysłową. Żeby sobie 
dać, jak przyokryć, zimno, chłód- cję rolną. choć trochę wyobrazić osiągnię-
no, b-.itów brak, ciepłej odzieży W ciągu ubiegłych czterech lot cja w tej dziedzinie, wystarczy u- ,__________________,
tak sobie, jak dzieciom, chata się zbudowaliśmy potężne fabryki, świadomić sobie, że w ciągu lat dukcji, dodajcie do tego coraz 
wali, skąd pieniędzy na to wziąć? kopalnie, huty i elektrownie, o 1950-1953 uruchomiliśmy produk- szersze przechodzenie na metodę 
I ciemno w izbie i ciemno też w jakich nie można było marzyć cję 300  ważnych dla gospodarki potokową i wprowadzenie nowo- 
dusry chłopa, bo znikąd ratunku, przed wojną. Są one wyposażo- narodowej nowych typów maszyn czesnych procesów technologicz- 
pociechy, pomocy nie ma". ne w najbardziej nowoczesne ( urzqc)Zen. A obok tego zaczęli- nych.

Tak pisa! zrozpaczony chłop, urządzenia. Tezw IX Plenum wy- ¿my produkować setki typów ma- 
A oto co pisał pierwszej rangi mieniają najważniejsze z nich. szyn | urzqdzeń mniejszego zna- T .iJfł 7 j e 
burżuazyjiy endecki profesor, Te nowozbudowane obiekt)', a czenia, _
Roman Rybarski w książce wyda- także przebudowane i unowocześ- Budujemy 5 typów statków. Bu- i ich kwalifikacje

w 1734 roku pod tytułem nione stare zakłady przemysłowe duj-emy 2  typy głównych maszyn
' rc7n pomnożyły znacznie nosze siły 0krętowych, 20 typów obrabiarek, \  LE to nie wszystko. Siły wy-

Aby uświadomić sobie rewolu­
cję techniczną, dokonującą się w 
naszych oczach, dodajcie do tego 
ogromny rozwój mechanizacji cięż 
kich prac, dodajcie do tego znać: 
ny wzrost energii elektrycznej, ja 
kq posługują się robotnicy w pro

„Przyszłość gospodarcza świata".
samochody osobowe „Warszawa", twórcze -  to nie tylko narzę- 
samochody ciężarowe „Lublin" i azia pracy, to nie tylko kopalnie, 
„Star", duże silniki elektryczne, fabryki, huty, urządzenia i maszy- 
narzędzia precyzyjne, łożyska tocz ny, lecz również ludzie, którzy się
ne. Czyż to było do pomyślenia 
przed wojną?

Przed wojną najwięcej* robotni­
ków było zatrudnionych w przemy-

nimi posługują, ich kwalifikacji 
zawodowe, nawyki produkcyjne, 
kultura techniczna.

Otóż w okresie !ot 195Ó-1953 
zwiększyło się zatrudnienie w go­
spodarce socjalistycznej poza rol­
nictwem o 1.800 tysięcy osób.

na str, 202. wytwórcze.
„W  ostatnich czasach wystąpił Położyliśmy główny nacisk na 

groźny konkurent kolei żelaznych rozbudowę przemysłu środków 
-  zwyczajna chłopska furmanka, wytwórczych, na przemysł ciężki,
Spadek cen płodów rolnych i na górnictwo węglowe, na hut- 
inwentarza, bezrobocie na wsi, nictwo, na przemysł maszynowy, 
umożliwiły konkurencję furmanki na przemysł chemiczny, na ce- 
z przewozem kolejowym na dość montownie, na . energetykę.
spore odległości. Ale czy w in- Dlaczego? Dlatego,. że te gałę- ____ , ______ ___  ,
n/ch dziedzinach nie wrócimy do złe przemysłu umożliwiają rozwój śle węglowym i włókienniczym. A 
bardziej pierwotnych form życia? rolnictwa, przemysłu lekkiego, maszyn górniczych i włókienpi-
Czy nie wróci epoka konia i naf- przemysłu drobnego, budownic- Czych budowaliśmy bardzo mało. -  . . oznacza oqromnego
ty?" twa mieszkaniowego, komunika- Dzii produkujemy wiele rodzajów wania , it wytwórczych,

ieri uczony chwalca upadku cji, transportu • itp. maszyn górniczych. Budujemy ma ”  • ............................
gospodarczego, dodaje dosłow- Szczególnie ważny jest rozwój szyny włókiennicze, 
nie, że „W każdym razie ogra- ciężkiego przemysłu maszynowe-
niczenie j-anowenk: wielkiej ma- go, bo przemysł ten zapewnia Przemysł chemiczny jest nie- 
szyny ma swoje dodatnie skutki rewolucyjny rozwój techniki w za- zmiernie ważny dla rozwoju go- 
spoleczne i duchowa" i że „zu- cofanych dotąd gałęziach pro- spodarki narodowej, daje on na- 
bośenie społeczeństwa może dukcji. wozy sztuczne, włókno sztuczne,
mieć dodatni wpływ wychowaw- r A!< wzrosja produkcja śród- masY plastyczne, benzynę synte- 
czy". J ków wytwarzania w 1953 r. tyczną, lekarstwa. Przed wojną był

Do takej to przyszłości wiodła w porównaniu z rokiem 1938? on w powijakach. A przecież kraj 
nas burżuazja, która jasno sobie Weźmy węgiel. Przed wojną nasz obfituje w surowce dla te- 
uświadamiała, że w kapitalizmie produkcja węgla na głowę lud- 9° przemysłu. *eiaz pioduk- 
nie ma wyjścia z upadku. Do ności wynosiła około 1,1 tony. cja przemysłu chemicznego jest 
jeszcze większej nędzy. Do epo- W Anglii wynosiła ona 5 razy A,3 raza większa ni 
ki, w której nie będzie maszyn! więcej, w USA — 2,7 razy wiecej, a w przeliczeniu 
Do epoki konia i nafty! w Belgii 3 razy więcej. A teraz? mieszkańca — 5,6 raza większa.

A oto co powiedział w 1937 Po AngU. która produkuje 4,5 Rozwinęliśmy nasz przemysł o* 
roku w referacie wygłoszonym w tony na jednego mieszkańca, bronny który zaopatruje nasze 
Polskiej Akademii Umiejętności Polska stoi w jednym rzędzie ze w ojsko ludowe w niezbędny nowo- 
scinaeyjny minister rolnictwa, Po- Stanami Zjednoczonymi i Belgią czesny sprzęt. Z uzasadnioną du- 

• - • • produkując około 3,4 tony na mą 1 pewnością możemy powi_-
jednego mieszkańca rocznie. dzieć, że nie powtórzy się już tra-

gdy do produkcji wchodzi taka po 
tężna armia wytwórców? A więk­
szość tych ludzi nabyła fachu w 
szkole i przy pracy. Podniosły się 
również dzięki szkoleniu i dzięki 
nowym zadaniom, którym trzeba 
było sprostać, kwalifikacje sta­
rych kadr produkcyjnych.

A czyż nowy socjalistyczny sto­
sunek do pracy, potężny ruch ra­
cjonalizatorstwa nie oznacza spo­
tęgowania sił wytwórczych? Oczy-

i przed wojną, wiście, że tak. 
jednego Tak więc

niatowski:
„Chłopów polskich -  czeka 

stan podobny do tego, w jakim 
żyją mieszkańcy Chin, Indii i po­
dobnych krajów: własna chałupa, 
garstka ryżu własnoręcznie wy­
produkowanego i na tym koniec".

Sanacyjny minister obliczył, że 
aby nadmierna ludność na wsi 
mogła być wchłonięta przez prze­
mysł, to przemysł w Polsce mu­
siałby wzrastać tak szybko, jok 
wzrastał w zgoła wyjątkowych 
wcrunkach przemysł kapitalistycz­
ny Ameryki w końcu ,XIX wieku. 
Ale ów sanacyjny minister twier­
dził, że to był rozwój „fantastycz- 
ny”, niemożliwy w Polsce.

Przekroczyliśmy 
„fantastyczne“  tempo 
amerykańskie

TEN rozwój był rzeczywiście 
niemożliwy w Polsce rządzo­

nej przez kapitalistów i obszar­
ników. Lecz oto w ciągu czterech 
lat naszej sześciolatki dokonał 
się rozwój, który daleko prześcig­
nął ów „fantastyczny" rozwój 
amerykański. W okresie łat 1550 
-1953 produkcja przemysłowa 
wzrosła u nas o 115 proc. Sta­
rom Zjednoczonym trzeba było 
na podwojenie produkcji przemy­
słowej nie 4 lat, ale prawie 
ćwierć wieku.

Dzięki temu, że przepędziliśmy 
kapitalistów i obszarników, unik­
nęliśmy tej „nędznej" przyszłości, 
jaką nem zapowiadali ich mini­
strowie i profesorowie. Dzięki te:

krótkim zarysie 
przedstawiają się nasze osiągnię­
cia gospodarcze. W dziedzinie 
przemysłu w ogóle, a w dziedzi 
nie przemysłu ciężkiego w szcze 
gólności przekroczyliśmy znaczni« 
zadania Planu Sześcioletniego na 
pierwsze cztery lata.
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0 ścisłej zależności
jaka istnieje między

hodowlą a jadłospisem
{DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) -

M iarą rozwoju hodow li —  wiec (o 25 do 30 procent wię- 
jest ilość sztuk bydła, trzody cej).
chlewnej i  owiec przypadająca Plenum nie ty lko  nakreśliło 
na każde 100 hektarów użyt- plan, lecz usta liło  konkretne 
ków rolnych. Ta tak zwrana środki, dające gwarancję wyko 
obstawa hodowli na 100 hekta nania tego wielkiego planu, 
ió w  jeist u  nas wciąż niska, n ie Ile  czasu minęło od plenum? 
dostateczna i  gorsza — n ierów- Niecałe 7 tygodni. I  popatrZ- 
nomierna w  poszczególnych cie: wytyczne P artii są już rea 
województwach czy powiatach, lizowane. Już teraz rząd pod- 
G łównym hamulcem rozwoju ją ł konkretne zamierzenia, za- 
hodowli jest nienadążanie pro  powniające pomyślny rozwój 
d ukc ji pasz za rozwojem po- hodowli, 
głowią, słabe użytkowanie .łąk Program pomocy rządu dla 
i  pastwisk oraz niedostateczna hodowli jest długofalowy. Uch 
uprawa roślin pastewnych. Roz wała rządu z dnia 17 grudnia 
szerza.iąc hodowlę uzyskujemy bieżącego roku zmierza do Le­
nie ty iko  dostatek mięsa i  tłusz go, by nie ty lko  teraz, w  sto- 
czu, ale równocześnie w p ły - sunkowo trudnym  okresie za- 
wamy na zwiększenie plonów pewnie indyw idualnym  gospo- 
zbóż i  roślin pastewnych, darstwom chłopskim i  spółdziel 
Większa hodowla to więcej o- czym wyżywienie inwentarza, 
bornika, co z ko lei zapewnia ale umożliwić im  stały wzrost 
nam wyższe piony. hodowli.

My, z obecnym stanem rze- W czym wyraża się t a po- 
czy w  dziedzinie hodowli nie moc? W dostarczeniu ogrom- 
chcemy się pogodzić. Chce- nych ilości, bo 750 tysięcy ton 
my przecież, i  słusznie mieć pasz, to  jestześrutowanego zfoo 
więcej mięsa, tłuszczu, mleka, ża, w  udzielaniu szerokich kre 
no i  wełny, by nasze ubrania i  dytów (250 m ilionów złotych) 
suknie były trwalsze i  ładn ie j- zwłaszcza małorolnym, by mo 
sze. Należy więc spowodować g li nabyć krowy i  ja łów ki, a 
szybszy rozwój hodowli. przez to stanąć mocniej na no­

gi, uniezależnić się od kułaka, 
Rząd realizuje samemu lepiej żyć. no i  więcej

, .. .  dostarczyć miastu,
wytyczne ra r t l l To są jednak ty lko  niektóre,

z bardzo w ie lu  różnych form

NA D  tą ważną dla nas sprawą pomocy. Rząd w  trosce o roz- 
radziło IX  Plenum KC, wój hodowli zapewnia chło-? 

które w  trosce o poprawę t y -  pom mało i  średniorolnym nie 
cia człowieka w  mieście i  na tyilko pomoc w  paszach, w  kre  
wsi nakreśliło dw ule tn i p lan dytach, w  dostarczeniu im  ma 
rozwoijj ro ln ictwa ze szczegół- teria łów budowlanych* koniecz 
nym uwzględnieniem hodowli. nych dla wybudowania obór } 
Zgodnie z tym  planem (bardzo chlewików, ale stwarza szereg 
konkretnym, bo gruntownie bodźców gospodarczych zachę- 
przemyślanym) będziemy mle- cająeych najszersze rzesze cnło 
l i  w  1955 roku bez mała osiem p6w pracujących do rozw lja- 
m ilionów sztuk bydła, dziesięć nia hodowli, tej najbardziej do 
m ilionów siedemset pięćdzie- chodowej gałęzi gospodarki 
siąt tysięcy trzody chlewnej, (a chłopskiej, do ja k  najszerszej 
więc o 10 do 15 procent w ię - kontraktacji, 
cej) i  cztery i  pół m iliona o-

Nagrody
dla korespondentów

Za wydatną współpracę z na­
szą redakcją otrzymali nagrody 
książkowe następujący korespon­
denci „Kuriera".

L. Folta, J. Eubig, E. Kłoda, U. 
Płaszczykcwska, W. Smal, S. Ow­
czarek, E. Biel, W. Giżycki, M. 
Romaszko, J. Włoczkowski, M. 
Dzięgielewska. J. Wierzejski, L. 
Scibor, F. Krzemiński, H. 2akie- 
wicz, B. Różalski, M. Pilipczak, 
B. Benczkowski, A. Bcfcko, J. Leś­
niak, S. Biczak, J. Lwowicz, P. 
Górski.

Po odbiór nagród prosimy zgło 
sic się osobiście, w dniu 30 b.m. 
(środa) do Działu Koresponden­
tów w godz. od 9 — 17. Zamiej­
scowym nagrody wyślemy pocztą.

Jak w idzicie więc, rząd 
troszczy się o różnorodność na 
szego jadłospisu, o to, byśmy 
mogli spokojnie i  pewni« przy 
chodzić do stołu. M y jednalc 
często mylnie traktu jem y chio 
pa jako sprzedawcę czy dostaw 
cę produktów rolnych, a zapo­
minamy. że jest on producen­
tem, a więc takim  samym czło 
wiekiem pracy ja k  każdy z 
nas. Wspólne są więc nasze 1» 
teresy. Jeśli chcemy otrzym y­
wać mięso, tłuszcz i  m leko od 
hodowcy — to  trzeba mu po­
móc, trzeba imx zapewnić wa­
ru n k i pomyślnej produkcji. Do 
tego właśnie zmierza u c h la ła  
Rządu z dnia 17 grudnia, k tó ­
ra stwarza' indyw idualnym  go 
spodarstwom chłopskim i  spół 
dzielniom produkcyjnym do­
godne w arunki rozwijania ho­
dow li z ¡»żytkiem  dla siebie i 
całego społeczeństwa.

STANISŁAW  BARCIK

Straszak przestał działać...Ä DEN AU ER jest współ­
czesnym, Hitlerem" —

"  tak ocenił urzędujący 
premier Niemieckiej Republiki
Demokratycznej Walter Ulbricht 5ZyCh latach w krótkich odstę- mę amerykańskiej propagandy zrealizować własne idee mia-
działalność polityczną bańskie- p(jch czasu nastąpiło: wojennej, stosowaną obecnie nowicie wykorzystać kapitały -
go plenipotenta Waszyngton- zbrojne zajęcie zdemilitary- przez Waszyngton dla podtrzy- amerykańskie do odbudowy puszc^e'[. j e  mogą one Oyc zi
skich interesów wojennych w zowanej Nadrenii l  udział hitie mania „ducha wojennego“  w na własnego przemysłu i remilna-
Europie! rowskich s ił zbrojnych w hisz- rodzie amerykańskim. „Econo- ryzacji, rządy europejskie w co-

..Neue' Berliner Illustrierte"  pańskiej wojnie domowej prze- mic Notes" cytują znamienny raz silniejszym stopniu nie chcą
zamieściła mapę „ Lebensraumu“  c-lw  postępowemu obozowi re- ustęp z artykułu, zamieszczone- poddawać się kierownictwu o.me
bońskich hitlerowców, jaką w publikańskiemu, podbój Austrii go niedawno w amerykańskim rykańskiemu".
oficjalnych przemówieniach na- 1 Czechosłowacji, zagarnięcie organie „Business Week": Trzeba więc było wymyślić zastanowienie, czy można
kreślili niemieccy prowokatorzy Kłajpedy, napaść na Polskę, „Stary obraz trzeciej wojny nowy plan, by naród amerykan- ród nakłonić’ do bronienia się
trzeciej wojny światowej. Norwegię, Danię, Holandię, Ju- światowej kreślono w ten spo- s£t- nastraszyć i  wymusić na przed nieistniejącym niębezpic-

Rozpoczęło się prowokacją gosławię, Grecję, zdradziecka sób, ie  początek je j stanowić njm poparcie dla wojennych pla czeństwem. Narody nie łubin
Hallsteina o „ integracji Euro- wojna narzucona Związkowi Ra będzie zbrojna inwazja Earony n^w Pentagonu, zwłaszcza po• gdy je się chce wystrychnąć rui
py po Ural", po której przerói- dzieckiemu, wojna z Anglią, zachodniej przez Rosję. Dzięki datkami. Amerykańskie minister dudków, a Amerykanie nie wal

wołanie o „nowe wielkie wydal 
ki obronne" (czytaj zaczepno- 
zbrojeniowe). „W all Street 
Journal" twierdzi, że „ daleka 
jest droga od uznawania ra­
dzieckich możliwości do przy-

żyłkowane".

Hj IDOCZNIE i  w mózgów 
/licach monopolowych 

adwokatów poczyna kięlkowuć

ni bońscu zachciewalscy sięgali Prdncją, Belgią. Stanami Zjcd 
kolejno po Polskę, Austrię, noczonymi.
Szwajcarię, Włochy, oczywiście
NRD, Francję* Belgię, Danię. A w czasie wojny obozy w 

„Czyż trzeba — pisze „Ńeue Majdanku, Oświęcimiu, Dachau,
Berlincr I llustrierte" — dalszych Buchenwałdzie, Rauensbruck ł 
dowodów dla zorientowania się niezliczone inne zbrodnie prze- -
w ogromie niebezpieczeństwa, ciw krwawiącym narodom. Wszy ryce t w Europie. Ale jak^ stwier
jakie przygotowuje się ze Bonn stko pod zbrodniczym pretek- dza ją „Econonuc hotes : 
dla Europy, a dla Niemiec prze stem zagrożenia przez Związek „z  czasem jest coraz trudniej
de wszystkim?" Radziecki. znaleźć posłuch- dla tego rwe-

*  * * Adenauer spełniając ściśle tesu propagandowego".
rozkazy swych waszyngtońskich Europa zachodnia, nawet 

znakami- mocodawców operuje tym sa- dy 
mym zbutwiałym straszakiem.
Tylko, że straszak przestał dzia 
tać.

takiemu przedstawieniu sprawy si W0 wojny wystartowało z no- pltwje coraz lepiej  ̂ rozumieją 
udało nam się nakłonić naszych wum pomysłem: „Rosjanie będą żc jak wojna koreańska toczyła 
europejskich sojuszników do usiłowali za jednym zamachem

JA ROD niemiecki 
cie pamięta, czym zaczęłaX . . .

się dla niego gehenna l  klęska 
drugiej wojny światowej.

16 marca 1935 r. ogłosił Hit-
lęr remilitaruzację Niemiec po 
jednostronnym anulowaniu po­
stanowień trakt atu wersalskiego 
o rozbrojeniu Rzeszy. W dal-

zbrojeń",

Taka była dotychczasowa 
toda łowienia naiwnych w Atne-

zachodnio-europejskie — 
stwierdzają Economic Notes":

zniszczyć cały zachodni arsenał 
wojenny". — i  dlatego Penta­
gon musi otrzymać nowe olb'zy 
mic kredyty na „obronę prze- 
dwutomową", w rzeczy samej 
na — zbrojenia atomowe.

„Jednak i  najbardziej reakiyj 
ni reprezentanci finansów — 
stwierdzają „Economic Notes"  
— poczynają w rozmaity spo­
sób kwestionować nową linię 
propagandową, stanowiącą ty i- 

„coraz częściej rozpoznają ko dodatek do dalszego ciągu

8URZUAZYJNY tygodni: 
„Economic Notes" omawia 

w o.statnim numerze nową for-

choty pójścia na lep nieistnie- „Economic Notes" wskazują 
jącego wcale niebezpieczeństwa, na opory jakie wykazał nawet 
którym pragnie się zapędzić je organ monopoli amerykańskich 
w kozi róg: z wyjątkiem zachód „W all Street Journal", który *l/m ’większą 
nio-niemieckiego, który pragnie zaatakował, nawet wcale ostro, nienawiść w świecie.

się wcale,nie w obronie intere­
sów amerykańskich tak w trze­
ciej wojnie światowej Ameryka­
nom i  innym narodom będą ka­
zali umierać za to, by Wrocław, 
Gdańsk, Królewiec, Praga, by 
ły  niemieckie, gdy w niedawnej 
drugiej wojnie światowej umie­
ra li po to. by nie były hitlerow­
skie.

Nie pomoże Adenauer owi
przekonanie, że „po Hitlerze zo­
stał przez Opatrzność wyzna­
czony na jego następcę". Im 
bardziej modli się o „trzecią 
szansę wojenną" dla Niemoc.

zbitdza do siebie
r-r .d ł*
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DZISIEJSZA OBSŁUGA:

Korespondenci „ Kuriera" w 
Pogotowiu, Urzędzie Stanu Cy­
wilnego, Straży Pożarnej i przy 
niemal wszystkich telefonach w 
mieście.

Z zachowania 
„tró jka z plusem“

rjPAK JAK przewidywaliśmy, 
i  „ruch“  w Pogotowiu rozpo 

cząl się w pierwsze święto wie­
czorem. Lekarze Pogotowia mel 

dują, że było 
więcej do robo­
ty niż w inne 
dnie, natomiast 
mniej było wy­
padków niż n.p. 
w dni wypłaty. 
W sumie — 

1 święta minęły 
dość spokojnie 
—- chociaż były 
„ wyskoki" alko­
holowe.

Dla Straży Pożarnej były to 
najspokojniejsze dotąd święta, 
notowane w jej historii. Nie 
wezwano je j ani razu do płoną 
cej choinki. W jednym tylko 
miejscu tak napalono w piecu, 
że spadł do sąsiada z dołu — 
ale obyło się bez wielkich szkód
1 bez ofiar.

W aptekach była „zwykła nie 
dzieła“  z tym, że więcej sprze­
dano środków przeczyszczają­
cych.

Jak więc zachowaliśmy się w 
święta?

Naszym zdaniem na „ trójkę
2  plusem“ .

A na Nowy Rok? Zobaczy­
my....-

Śluby

JEDNYM z najpracowit­
szych urzędników Prezy­

dium Miejskiej Rady Narodo­
wej w Szczecinie był przez cały 

rok kierownik 
~  ,t) Urzędu Stanu

Cywilnego. No 
bo proszę po­
myśleć — trzy 
tysiące ślubów 

i w ciągu roku w 
samym tylko 
śródmieściu, to 
nie byle spra­

wa. To znaczy m in. sześć tysię­
cy „klientów zasadniczych" i 
sześć tysięcy świadków, nie l i­
cząc innych gości, przybyłych w 
towarzystwie młodych par.

Nie zdradzimy dziś jeszcze, 
ile było urodzin w Szczecinie, 
tile już sama ilość ślubów wska 
żuje na to, że szczeciniacy „ma­
ją się ku sobie". A przy tym nie 
wliczyliśmy jeszcze świątecz­
nych i  noworocznych zaręczyn...

Cierpliwość
SZCZECIŃSKA książka te- 
^lefoniczna odznacza

tym. żc jest zabytkiem, 
ją umieścić —

,Będziemy się z Wami dzielić 
naszymi doświadczeniami

Warto 
razem z lista­

mi, które „idą“  
dwa tygodnie 

śródmieścia 
(Jurnie nieć 

w muzeum 
osobliwości 
pocztowych gro 
du szczecińskie-

■ So­
wy nik starej 

książki? Dzwonisz według urzę­
dowego numeru do jakichś kadr, 
a odzywa się spółdzielnia try­
kotażu Nawet do poczty według 
numerów książki telefonicznej 
dotelefonować się nie można.

Dręczy (nie tylko nas) jedno 
pytanie: kiedy poczta szczeciń­
ska dojdzie do wniosku, że cier­
pliwość klientów się skończyła? 
Czy już w następnym roku.

PROGNOZA POGODY
ZA C H M U R ZE N IE  zm ienne i 

p rzę io tn e  opady. Tem p. od  o do 
st, W ia try  zach. 3—8 m na aek.

Dziś
sesja MRN

D Z IS IA J  o godz. 17 w 
gm achu P rezyd ium  M RN 
odbędzie się ko le jn a  Sesja 
M ie jsk ie j Rady N arodow ej. 
G łów n ym  tem atem  obrad 
będzie analiza dzia ła lności 
p rzem ysłu  te renow ego, rze­
m iosła i  spó łdzie lczych Za­
k ład ów  H an d io w ych w 
Szczecinie — w  św ie tle  tez 
IX  P lenum  KC  PZPR.

N a sesję P rezyd ium  M RN 
zaprasza w szystk ich  obyw a 
te ll Szczecina, b y  w  to ku 
dysku s ji ocen ili do tychcza­
sową dzia łalność naszego 
rzem iosła, usług i  hand lu.

List załogi elektrowni w  Mińsku 
do robotników elektrowni w Szczecinie

M IESIĄCU PO G ŁĘBIENIA Przyjaźni Polsko -  Ra-
'  '  dzieckiej załoga naszej e lektrowni szczecińskiej posła 

ła lis t do robotników e lektrowni w  Mińsku. Obecnie nade 
$da odpowiedź. W liście z M ińska czytamy m. im:

M Y  ROBOTNICY, personel 
iinż. _ techniczny i  pracownicy 
adm inistracji M ińskie j Ciepło 
elektrocentrali n r 2 serdecznie 
dziękujemy załodze Elektrow­
n i „Szczecin”  za koleżeński 
list, za zaufanie wyrażone w
tym  liście. Wasz lis t to  nowe
potwierdzenie umocnienia 
przyjaźni między polskim i  ra 
dzieefcim narodem.

Przyjm ujem y Wasz wnio­
sek o nawiązanie koleżeńskiej 
łączności i  współpracy. Uzyska 
ne przez Was osiągnięcia w 
pokojowym budownictw ie cie 
szą nas. Będziemy wymieniać 
z wam i doświadczenia pracy.

Nasza CSeploelektrocentra- 
la, jak  i  wszystkie inne przed 
siębiorsfcwa w  Mińsku, była 
zrujnowana. Po zwycięskim 
zakończeniu wojny cały na­
ród radziecki aktywnie podjął 
likw idację  następstw wojny.

Codziennie ładnieje stolica 
Białorusi — miasto M ińsk. W 
okresie powojennym pobudo­
wano bardzo dużo nowych, 
•komfortowych domów miesz­
kalnych, u lic, placów, skwe-. 
rów, szkół, teatrów i  kin. 
M ińsk jest obecnie w ie lk im  
centrem przemysłowym Biało 
rusi. Z roku na rok wzrasta 
wytwórczość a rtyku łów  maso 
wego zapotrzebowania. Bez 
przerwy podnosi się poziom 
materialny wszystkich ludzi 
radzieckich. Nasze osiągnięcia 
bazują na szeroko rozpo­
wszechnionym ruchu współza 
wodniotwa pracy, na wprowa 
dzeniu przodującej techniki 
radzieckiej i  wykorzystaniu 
doświadczeń przodujących ro­
botników -  stachanowców, ra 
cjonalizatorów j wynalazców.

Obecnie nasza Partia Komu 
nistyczna i Rząd Radziecki 
podjęły szereg ważnych 
uchwał, zmierzających do dal 
szego wzrostu i  dobrobytu ma 
terialnego i  poziomu ku ltu ra l 
nego narodu radzieckiego. To 
m obilizu je wszystkich ludzi 
radzieckich do wydajniejszej 
pracy, do jeszcze większego 
wspólzawodncbwa. Nasza za­
łoga wykonała plan produkc ji 
energii elektrycznej za trzy 
kw arta ły  w  104 proc. Wykona 
no plan energij cieplnej (pary) 
ponad 130 proc. przy tym za­
oszczędzono 3.313 toń węgla 
oraz 122.653 kWh energii elek­
trycznej.

Będą lepsze 
obiady
OZR przy Szczecińskim 
Przemysłowym 
Zjednoczeniu 
Budowlanym wzywa do 
współzawodnictwa 
o ty tu ł najlepszego 
OZR w województwie

Koresp. ..K U R IE R A " donosi:

trzen ia  Robotniczego przy  Szczecin 
sk im  P rzem ysłow ym  Zjednoczen iu 
B u do w la nym  zosta ły  pod ję te  cen­
ne zobowiązania d la . uczczenia I I  
Z jazd u  PZPR.

O to  treść zobowiązań:
— zagospodarować w łasne gospo 

da rs tw o ro in e  Zalesie w  ta k im  sto 
p n iu , aby dało pe łne  zaopatrzenie 
w łasnych p u n k tó w  żyw ien ia  zb io ­
rowego:

— podnieść stan b yd ła  do 70 
iz tuk , trzo d y  chlew ne j do 250 

sztuk o raz osiągnąć 350 sztuk tu ­
czu:

przys tą p ić  do w spó łzaw odnlc- 
o  ty tu ł  najlepszego O ddzia łu 

Zaopatrzen ia Robotniczego na
szczeblu M in is te rs tw a  Bud. Prze­
m ysłow ego;

— podnieść jako ść  w yda w an ych 
po s iłków  za tru d n io n ym  p ra co w n i­
kom  na w łasnych budowach.

N ieza leżnie od po d ję tych  : jb o -  
riązań w ezw ano w szystk ie  Oddzia 

ły  Zaopatrzen ia R obotn iczego w
o je w ód z tw ie  szczecińskim  do
s ió łza w o d n ic tw a  o ty tu ł  n a jle p ­

szego O ZR -u w  w o jew ództw ie .
J . JAS ZC ZU R

u t

WŚRÓD naszej załogi jest 
dużo przodujących robotn i­
ków, którzy systematycznie 
przekraczają normy. W Kra ju  
Rad praca energetyki ceniona 
jest bardzo wysoko. W naszej 
Ciepioelektrccentrali są tacy 
robotnicy którzy za długolet' 
nią i  sumienną pracę zostali 
wyróżnieni odznaczeniami pań 
slwowymi: m. in. śt. maszyni­
sta Demidow odznaczony ordę 
rem Lenina, majster turb ino­
wy Lewczyńskj j  st. maszyni 
sta Muchin odznaczeni ordera 
m i Czerwonego Sztandaru 
Pracy.

DRODZY TOWARZYSZE i 
koledzy!

Życzymy Wam nowych osiąg 
nięć w  walce o umocnienie 
potęgi Waszej Ojczyzny — Pol 
skie j Rzeczypospolitej Ludo 
wej.

Życzymy Wam, nowych o 
siągnlęć w pracy Towarzystwa 
P rzyjaźn i' Polsko -  Radńec 
kie j.

Niech żyje i  krzepnie w ie­
czysta przyjaźń i  współpraca, 
między narodami radzieckim i 
polskim.

Z UPOW AŻNIENIA załogi 
robotników, personelu inżynie 
ry jno  -  technicznego i  admini" 
stracyjnego M ińskiej Ciepło- 
elektrocentrali n r 2.

Dyrektor
(—) LEW KIEW ICZ

Przewodniczący 
Kom itetu Fabrycznego 

(—) W IETITNIEW

Z W IĄ Z E K  Z aw odow y F racow  
n lk ó w  H and lu  zaw iadam ia, że w  
d n iu  29 bm. o godz. 10 w  św ie tlic y  
W PHS p rzy  u l. Św ierczewskiego 16 
odbędzie się p lena rne posiedzenie 
Zarządu Okręgu.

PO K R Ó T K IE J  p rze rw ie  św ią­
teczne j W yk ła d y  Powszechne T W P  
w znow ione zostaną w  d n iu  30 bm . 
Odczyt na te m a t: „Podstaw ow e ce 
ch y  m etod d ia le k tyczn ych " w yg ło  
si p ro f. WSE G ordon w  sali w y ­
k ładow e j r-A M -u,

W  D N IU  22 G R U D N IA  oko ło  
godz. 8 rano w yszed ł z dom u i do 
tychczas n ie  w ró c ił Jan M ściehow  
sk i — la t 12, syn W andy K ra w ­
czyńsk ie j, zam ieszkałej p rz y  u l. 
W iślanej 11—3.

Z ag in ion y m ia ł na sobie brązow y 
płaszcz, d łu g ie  szare spodenki, 
brązowe b u c ik i sznurowane i  sza- 
: ą cyk lis tów kę . W zrostu średnie­
go, oczy m a n ieb iesk ie  i  jasne kę ­
dzierzawe w łosy. W  rozm ow ie  za 
c ina  sie lekko .

K to  by w ie d z ia ł o zag in ionym  
proszony Jest o zaw iadom ien ie 
m a tk i pod w yże j wskazanym  adre 
sem lu b  na jbliższego K o m isa ria tu  
IvTO.

Spotkanie z literatami
w sali bajek

szczecińskiego Pałacu Młodzieży
V(J S A l l l  ba jek  szczecińskiej?»
“  Pałacu M łodzieży odby ło  się 

spo tkan ie  dzieci i  m łodzieży z l i ­
te ra ta m i — M icha łem  R usinkiem , 
Janem  M arią  Gisges, Januszem 
Przym anow skim , Tadeuszem K u ­
b ia k iem  i  W ito lde m  W irpszą.

Szczecińskie
COLOSSEUM
PRZODUJĄCYM
KINEM
w kraju
S Z C Z E C IŃ S K I O kręgow y . Za- 

rząd  K in  j r t t  p rzodu jącym  o- 
k ręg iem  w  k ra ju , a szczecińskie 
k in o  „Co losseum “  o trzym ało  p ie rw  
szą nagrodę k ra jo w ą  za najlepsze 
zorgan izow an ie tegorocznego Fe­
s tiw a lu  F ilm ó w  Radzieckich.

Jest to  przede w szystk im  zasługą 
k ie ro w n ic z k i k in a  Z ió łk o w s k ie j i 
starszego b ile te ra  Langiego. (e)

Kie pomsgą 
same zarządzenia
Wagony szkolne 
powinny być tylko dla 
młodzieży szkolnej

Koresp. „K U R IE R A “  donosi:
B  ROSZĘ nie  wsiadać — to wa-
*  gon szkolny. M im o  ostrzeżenia 

k i lk u  mężczyzn wsiada do w ago­
nu, łam ią  op ó r ze strony' uczn iów .

D o jeżdża jący do szkół uczn iow ie 
są tra k to w a n i przez pasażerów', a 
szczególnie przez p rze ku p k i, jako  
z ło konieczne.
W godzinach po po łudn iow ych , gdy 

na pe ron dw orca szczecińskiego zo 
s ta je  podstaw iony pociąg, zaczyna 
się b ija ty k a  o m iejsce. K to  s iln ie j 
szy — te n  p ie rw szy. B y w a ły  w y ­
pa dk i po tłucze n ia  uczennic, o b ry ­
w an ie gu z ików , a naw et ko łn ie rzy .

Zgodn ie z regulam inem  ko le i, o 
ile  w  pociągu są w ydz ie lone w a­
gony, m ło dz ie ż  n ie  m a praw a je ź ­
dz ić  in n y m i w agonam i.

Jeże li ta k  jes t, trzeba zabezpie­
czyć m łodz ieży korzystan ie  z prze 
znaczonych d la  n ie j wagonów. 
Czas, b y  straż PK P, zaję ła się tą  
sprawą. M . R O M ASZK O

N A  N O T A T K Ę  naszego korespon 
denta W ł. S ienk iew icza — p t. 
„D laczego P O M -y w o j. szczeciń­
skiego n ie  w y ko n u ją  p lanu w y ­
w ozu drew na“  Ekspozytura  O krę ­
gow a C entra lnego Zarządu POM 
w y jaśn ia , że dz ia ło  się to  d latego, 
iż kon ieczne b y ło  w yco fa n ie  w szy­
s tk ic h  tra k to ró w  i  sk ie row a n ie  ich  
do o re k  zim ow ych...

*  W  O D PO W IE D ZI na  no ta tkę  
p t. „ T ry k o ty  n ie  zastąpią Jarzyn“  
um ieszczoną w  „K u r ie rz e  Szczeciń 
s k im " z dn ia 12 bm . PSS (oddz. 
O b ro tu  w a rzyw a m i i Ow ocam i) za 
w iadom tło  nas, że na  G o lęcin ie w  
I  k w a rta le  1954 r. zostan ie o tw a rty  
sk lep  w a rzyw n iczy  p rzy  u l. 
¡Irz yko w sk ie g o  I.

Początkowo dzieci m ia ły  iro n ię , 
ale k ie d y  R us inek pow iedzia ł — 
ja  jestem  Rusinek i  piszę książ­
k i,  a ten kolega nazywa się G is ­
ges i  też pisze, ale w iersze — od 
razu  p ie rzch łą  trem a.

M ich a ł R us inek i  Janusz P rzy- 
m anow ski p rze czy ta li dzieciom  
frag m e n ty  ze swoich książek, k tó ­
re  w szystk im  bardzo sie podobały, 
a Tadeusz K u b ia k  prze czy ta ł sw ój 
w iersz.

N a jb a rdz ie j podobało się dzie­
ciom  opow iadanie Jana Gisgesa o 
jego przygodzie z w ilk a m i, Jałta 
zda rzyła m u się podczas pobytu  
w  w o je w ó dztw ie  b ia łostock im . Cie 
kaw ie  w pa trzon e oczy św iadczy ły  
o tym , ja k  in te resu jące było opo 
w iadan ie  Gisgesa, k tó re  w ydaw ało 
się dzieciom  na jp ię kn ie jszą  ba jką .

D zieci śm ia ły  się z p rzygody 
W irpszy, k tó ry  chc ia ł zrob ić  ba­
lo n  z przeście rad ła i d la tego pocią ł 
je  na  kaw a łk i.

Potem  dzieci zadawały pisarzom  
pytan ia , a goście odpow iadali.

Okazało się, że ks iążk i P rzym a- 
nowskiego są znane m łodzieży, ze 
cieszą się d u A i popularnością.

I  goście i  dzieci b y li zadowole­
n i ze spotkania, k tó re  up łynę ło  w 
bardzo serdecznej i  p rzy jem n e j a t 
mosferze.

TE A TR  P O LS K I — „F a n ta zy " — 
godz. 19.15.
T E A TR  W SPÓŁCZESNY 
„S zczyg li zau łe k " — godz. 19.15 
COLOSSEUM — „K o to w s k i“  — 
godz. 16, 18, 20.
M ŁO D A  G W A R D IA  — „P od  n ie ­
bem S y c y li i"  — godz. 16, 18, 20. 
B A Ł T Y K  — „B ia ły  k ie ł“  — godz. 
16. 18, 20.
P IO N IE R  — „Z ie m ia  w o ła “  — 
godz. 15, 18, 21.
P o ranek — „K asztan ka“  — g. 12,

H U T N IK  — S to łczyn — „N a  M a­
n e w ra ch " — g. 17, 19.
P R ZY JA ŹŃ  — D ąb ie — „ A  po so 
bocie je s t n ie dz ie la " — g. 17, 19.
1 M A J  — Żydów ce — „P o w ró t d» 
dom u“  — g. 17, 19.

SZC ZEC IN  
Fa la  230,8 
W iadom ości: 

5.05, 6.30, 7.53,
12.04. 17, 21, 23.50.

14.30 d la  m ło ­
d ych  p rzy ro d n i­
kó w ; 15 m uz: 
15.30 d la  dzieci; 
16 m uz ; 16.30 ra ­
d io w ęzły  przed 
m ik ro f;  17.20 ko n  

ce rt; 17.45 w  w a lce  o postęp; 18 
w iad . rad . Pom. Zach; 18.10 m uz: 
18.15 aud. m łodz; 18.50 kon ce rt; 19 
Z ta m te j s tro n y  O d ry : 19.10 Na 
m orsk ie j fa li ;  19.15 m uzyka . 19.3(1 
m uzyka i  a k tu a ln ; 20 aud. d la  za­
g ra n icy ; 21.26 spo rt; 21.36 m uzyka; 
2J.40 ry b . s a rn ; 21.50 m in . in -  
s trum en ; 22 aud. d la  zag ran icy ; 23 
Schum an „K a rn a w a ł“ ; 23.30 m uz. 
k lasyczna.

Nowy Rek przynosi nowe szczęście
Nowa 9 Loteria Pieniężna

przynosi now y pian gry
5 ciągnień w ciągu 4 miesięcy

Dwukrotna szansa wyg rama 
Udział w 5-tym ciągnieniu bezpłatny.

Obwieszczenia ===

Państwow a K o m u n ika c ja  Samochodowa Ekspo 
z y tu ra  w  Szczecinie podaje do w iadom ości, że 
zgodnie z no w ym  D ekretem  o P rzew ozie Prze­
sy łek, PKU p rz y jm u je  z dn iem  2.1.54 r. przewóz 
ko le jow ych  przesy łek dro bn ico w ych  nadchodzą­
cych pod adresem sektora  uspołecznionego na 
stację Szczecin — P o rt C en tra lny  i  Szczecin — 
G łów ny. O d b io rcy  m a ją  obow iązek p rzy jm ow ać 
p rze sy łk i od godz iny S do godz. 13 (rów nież w 
św ięta). Należność za przewóz m usi być ure gu lo ­
wana p rzy  odbiorze prze sy łk i. Należy przego to­
w ać pogo tow ie . kasowe w  czekach lim ito w a nych  
lu b  w  gotówce. P rzcsy ik i n ic  p rzy ję te  będą 
zw rócone K o le i na koszt odb io rcy. B liższe in ­
fo rm ac je  PK S Szczecin, u l. N iedz ia łkow sk iego 
23, te ł. 51-12 lu b  JSol. Przeds. Dow ozu. P o rt Cen­
tra ln y , te ł 40-88.

Ogłoszenia drobne

1625-K

N A U K A

T R ZY M IE S IĘ C ZN A , ko­
respondencyjna , now o­
czesna nauka księgow o­
ści. Łódź 1. s k ry tk a  165 

>  1476-K

S S y e s iM iw m ir ia
¡ 5, I S w s • s ® e ,," ,

R A JM U N D  Nagel zgła 
sza kradz ież św iadectw . 
obyw ate lstw a. 5317-G

D N IA  13.XII.53 r .  zgubio 
no  p rz y  zbiegu" u l ic  Ja­
g ie llo ń sk ie j i a l. W ojska 
P o lskiego de legację służ 
bow a w yda ną  przez b iu ­
ro  PPPM  w  Poznaniu 
na nazw isko Je rzy H op- 
sza. 5299-G

ZG U B IO N O  k a rtę  m el­
du nko w y, od c ine k an­
k ie ty  na od b ió r, dow odu 
osobistego, 2 m e try k i u -  
rodzen ia w ydane przez

P IO T R  JA N Y  
zgub ien ie  k a r ty  m e ld u n ­
kow e j w ydań ęj 
W roc ław iu .

ZG U BIO N O  leg itym a c ję  
służbow y n r  112056 w y ­
daną przez D O KP 
Szczecin na nazw isko 
Helena K w ia tkow ska .

5306-G

|  j  Pracownicy poszukiwani | | j
E LE K TR Y K A  na ins ta lac ję  i  m aszyny e le k ­

tryczne z d łu go le tn ią  p ra k tyką , 2 to ka rzy  w y ­
soko kw a lifikow a nych , m a js tra  z d ługo le tn ią  
p ra k tyką  p rz y  rem ontach m nie jszych jednostek 
p ływ a jących, te chn ika—m ajs tra  na stanowisko 
k ie row n ika  k o n tro li techn iczne j z d ługo le tn ią  
p ra k tyką  w  rem ontach p rzy  jednostkach p ły ­
w ających za tru d n i n a tych m ia s t Z jednoczenie 
Budow nic tw a In ż y n ie ry jn o  - M orskiego Baza 
Sprzętowo-Rem ontow a Ekspozytura  w  Szczeci­
nie, u l. N ad Odrą 64/66. Zgłoszenia p rz y jm u je  
B iu ro Personalne Bazy Sprzę tu . Dojazd tra m ­
wajem n r  « lu b  pociąg iem  (Gocław T ow arow y).

1625-K

L E K A R Z A  b a k te rio lo ga  w zględn ie m ag istra 
bio log ii na  stanow isko k ie ro w n ik a  pracow ni 
bakte rio log iczne j za tru d n i n a tych m ia s t M ie j­
ska S tacja Sanita rno-Ep idem io logiczna w  Szcze­
cinie, u l. Spedyto rska 8. Ifiio -K

17 krav,'Ców oraz 1 p ra cow n ika  um ysłowego na 
stanowisko k ie r . zakładu za tru d n i na tychm iast 
Państwowe Przedsięb iorstw o K rnw ie cko -K u sm e r 
skie Z ak ła d  n r  61 w  Szczecinie, u l. M. Buczka 7. 
Zgłoszenia osobiste w  h iu rye  zakładu. 1617-K

ZG U BIO N O  leg itym a c ję  
P K P  n r  114417 R. le g i­
tym a c je  EW. Zaw odo­
wego Prac. Rar.d i;; 
oraz leg itym a c je  służ­
bową C e n tra li T e k s ty l­
ne j na nazw isko E m ilia  

ł K u czek. 5307-G

ZGUBY

GENOW EFA SZY M A Ń - 
ska zgłasza zgubienie le  
g itym a cji służbow ej 
M PK. 5298-G

ZGUBIONO dowód oso­
bisty w yd a n y  w  G olenio 
w ie na nazw isko Józef 
Kosar. 5308-G

ZGUBIONO p o k w ito ­
wanie kom isow e n r  945 
wydane przez P H D  „ J u ­
bile r“ , a l. W ojska P o l­
skiego 13. 5309-G

M ARIA URBAS, córka  
Józefa, . zgłasza zgub ie­
nie k a r ty  m eldu nko w e ' 
.wydanej w  gm. C ięclna. 
! 5316-G

ZG U BIO N O  teczkę z ra 
chu nka m i M H D  proszę 
odnieść za w ynagrodze­
niem  na adres: Chodkie 
w ieża 10/37. S319-G

B O G U M IŁ  SŁON1ECKI, 
syn Szczepana, zgłasza 
zgub ien ie  k a r ty  m eldun 
ko w e i w ydane j przez 
gm. P iask i. 5320-G

ZG U BIO N O  przepustkę 
n r  113 w ydaną przez 
Szczec. O kręgow a Za­
k ła d y  Tuczu P rzem ysło­
wego T ucza rn ia  w  T.Iśclę 
c in ie  na nazw isko N a ta ­
lia  H a jd e r. 5321-G

G U BIO N O  k w ity  nu - 
.ery 388 i 385 w ydane 
izez K om is M H D  n r

POW SZECH N A S P Ó Ł D Z IE L N IA  SPOŻYW ­
CÓW w  Szczecinie zaw iadam ia  posiadaczy ta  
lonów  na ro w e ry  m ęskie i  dam skie w yda­
n ych  przez W o j. R N  Szczecin, że ro w e ry  są 
do odebran ia w  sk lep ie  PSS n r  221 p rzy  p la ­
cu G run w a ldzk im  do dn ia 1 styczn ia  1954 r .

1616-K

za k u p im y  w  każde j ilo śc i SKÓR KĘ PO M A­
R AŃ C ZO W Ą w  cenie 20 z ł za 1 kg . C iastkar­
n ia  SZPP, a l. W ojska Polskiego 34 (w  pod­
w órzu). 162G-K

S P Ó Ł D Z IE L N IA  IN W A LID Ó W  K IO S K A R Z Y  
u ru cho m iła  p u n k t usługow y s tro je n ia  1 ko n ­
se rw ac ji fo rtep ia nó w . Zgłoszenia p rz y jm u je  
D z ia ł Usług naszej S p ó łd z ie ln i — Szczecin, 
u i. G w a rd ii Lu do w e j i  (daw n ie j Szczerbco- 
wa) te ł. 33-576. 1609-K

Zaw iadam ia  się w szystk ich  od b io rców , że w  
d n iu  31 g ru d n ia  m agazyny nasze z powodu 

rem anen tów  będą nieczynne.

Składn ica Przem ysłu M leczarskiego 
Szczecin, ą l. W ojską Polskiego 117.

1634-K

ZG U BIO N O  P IE C Z Ą T K Ę  O W A L N Ą  O TRE­
ŚC I: P.S.S. K io sk  A  1. 5292-G

ZG U BIO NO  przepustkę IZG U E IO N O  przepustkę 
Szczec. Z ak ładów  W łók. sta łą na w ejście do za- 
Sztucznych na nazw isko k ład u  pracy na nazw i- 
Jan Szrama. 532S-G s\ko Iren a  S ienkiew icz.
---------------  ------------------ -—  | 5313-P
ZG U BIO N O  przepustkę —-----------------------  --------
Stałą, tią w ejście do za- 1 A N N A  DUDA -.¡/'«sza 
k ład u p ra cy  na narwę- zgubienie k a r ty  tm .idun 
sko Jan ina Tom k iew icz  ¡kawę1.! w ydane j w  Szcze 

5314-P i c in ie . 5318-tS

X



Patronaty
nad świetlicami 
i  bibliotekami 
wiejskimi
OBSERWUJEMY i  radośoq ,  

roku na rok, rosnqce zainte­
resowanie wsi zdobyczami kultury. 
Świadczą o tym setki zespołów 
artystycznych, poważny wzrost czy 
tdnictwa, coraz lepiej pracujące 
świetlice i biblioteki.

A L E  w y n ik i,  p ra cy  oko ło  2000 
p la ców e k  k u ltu ra ln y c h  na w si 
•zcze c iń sk ie j, chociaż poważne, n ie  
w szędzie są zadow ala jące. Zada­
n ie m  og rom ne j w ag i je s t z a k ty w i­
zow an ie  w  na jb liższym  czasie 
ty c h  ś w ie tlic  i  b ib lio te k  w ie j­
sk ich . w  k tó ry c h  praca w ciąż 
jeszcze ku le je , n ie  nadążając za 
o lb rz y m im  w zrostem  po trzeb k u l­
tu ra ln y c h .

Cel te n  spe łn ić  m a ja  m . in n . pa­
tro n a ty , k tó re  o b e jm u ją  nad 
Ś w ie tlica m i i  b ib lio te k a m i w ie j­
s k im i w  naszym  w oje w ó dz tw ie  
te a tr, A rto s , szko ły  m uzyczne, m u 
zeum  i  inne. W  W ydz ia le  K u ltu r y  
P rezyd ium  W o jew ó dzk ie j R ady Na 
rod ow e j o d b y ło  się zeb ran ie  przed 
s ta w ic ie li ty c h  in s ty tu c ji,  na k tó  
r y m  postanow iono, że każda z 
n ic h  ob e jm ie  s ta ły  pa tron a t nad 

'Ś w ie tlic ą  lu b  b ib lio te k ą  w ie jską . 
Odwiedzając je  co n a jm n ie j raz w  
tyg o d n iu  i  dostarcza jąc n iezbędnej 
pom ocy.

T e a tr  o b ją ł w iec  p a tro n a t nad 
P o w ia to w ym  D om em  K u l tu r y  w  
M yś lib o rzu  i  św ie tlic ą  w  S taw ie. 
A rto s  nad P o w ia to w ym  D om em  
K u l tu r y  i  św ie tlicą  w  W e łtyn iu . 
N ad  św ie tlicą  w  Jas ie n icy  o b ją ł pa 
tro n a t R e fe ra t B ib lio te k  W ydz ia łu  
K u l tu r y  W oj. RN , nad św ie tlic ą  w  
K o łba skow ie  — Z w ią zek  A rty s tó w  
P la s tyków , nad Bezrzeczem  — L i ­
ceum  S ztuk P lastycznych . S w ie t li 
c y  w  D argobądziu p a tro n u je  B i­
b lio te k a  W ojew ódzka, w  D o licach 
— o d d z ia ł O św ia ty  D oros łych  
W o j. RN . Z w ią ze k  Śpiewaczy 
w z ią ł w  sw o ją  op iekę  św ie tlicę  w  
S m erd n icy, B ib lio te k a  S I — PGR 
M os ty . P o lsk ie  R ad io  Jed lice, 
K lu b  TP P -R  p a tro n u je  św ie tlic y  
w  Ban iach, Państwow a Szkoła M u 
zyczna — ś w ie tlic y  i  b ib lio te ce  w  
G olczew ie, m uzeum  ś w ie tlic y  w  
W ie rzbn ie .

Ogółem  do a k c j i  p a tron a tow e j 
w c iąg n ię to  33 p la có w k i życ ia k u l­
tu ra ln e g o  w  Szczecinie, A k c ja  pa 
tron atow a, jeże li po trak tow an a  zo­
stan ie  sum ienn ie  i  z ca łym  poczu­
ciem  odpow iedzia lności, da n ie w ą t 
p l iw ie  p ie kne  re z u lta ty . Co m ie ­
siąc składane będą szczegółowe 
sprawozdanie . ( j)

13.000
czytelników
wiejskich
w IV etapie
konkursu
czytelniczego
1 ) 0  IV  ETAPU wielkiego 
* '  korikursu czytelniczego 
dla wsi przystąpiło w naszym 
województwie 13000 uczestni­
ków. to  jest o 8 proc. więcej, 
aniżeli przew idywał plan.

Ostatnio przybyła do Szcze­
cina wycieczka bibliotekarzy z 
województwa kieleckiego ce­
lem zwiedzenia b ibliotek w ie j 
skich w  województwie. Na 
spotkaniu bibliotekarzy ktelec 
kich ze szczecińskimi mówio­
no o poważnych sukcesach w  
ceytelnictwie naszego woje­
wództwa, które w  tej dziedzi­

n ie  wysunęło się ostatnio na 
przodujące miejsce w kra ju , (j)

__________4
i-NA-OBIAD.

Z ac ie rka  ze słon iną . Z ra z ik i w  
sosie. Kasza na sypko. T a rta  m ar­
chew

Z R A Z IK I W SOSIE

P ó ł k g  m ie lonego mięsa (w o ło­
we. z w iep rzo w ym ), b u łka  m oczo­
na. cebula, sól, p ieprz . B u łkę  odci 
snąć. cebulę drobno posiekać, 
w szystko razem  w ym ieszać, w b ić  
Jajko , w y ro b ić  m ięso w ide lcem , 
u fo rm o w ać  m ałe k u lk i,  ob toczyć 
w  mące i  usm ażyć na rum iano. 
P rzełożyć do m ałego ronde l ka, pod 
la ć  w oda i  poddusić, aby w y tw o ­
rz y ł sie sos, dodać jeszcze trochę 
w od y , po dp raw ić  sos śm ie tana i  
m ąką, zagotować i  podaw ać do ka 
»zy na  sypko.

W ydaw ca : In s ty tu t  W ydaw n iczy 
W o jska  P o lskiego 29, I I  p . T e ł.: 
S e kre ta ria t l  N acze lny Red. 57-41, 
Sekre ta rz  R ed akc ji 28-33. Zastęp­
ca red. nacz. 78-21, D z ia ł Kores- 
kondentów  1 S ygna ły  62-35. D z ia ł 
M ie js k i 21-18, K ie r. Dz. m ie jsk ie ­
go, dz. m o rsk i ł  fo to re p . 27-77. 
S p o rt 50-21. Sekre ta rz  red . nocne j 
po godz. 21. 56-16. D z ia ł Ogłoszeń 
28-43. R ed ak to r naczelny p rz y j­
m u je  w  godz. 12 do 13. N iezamó- 
w lo n ych  rękop isów  n ie  zwraca 
■lę. Ad res a d m in is tra c ji:  Szczecin, 
al. W ojska. Po lskiego 29, I  p., te ł. 
»8-27.

*  -i-isa io zam. nr 7191. 36,13,41*

Co to są szkoły sportowe 
i jakie jest ich zadanie ?

NIEDAW NO  powstały młodzieżowe szkoły sportowe. 
Pisało się więc o uruchomieniu szkoły narciarskiej 
dla młodzieży w Zakopanem, bokserskiej w  Gdań­

sku, p iłkarskie j w  Chorzowie i lekkoatletycznej w  Warsza­
wie.

B Y ŁY  to  uczelnie zorgani­
zowane samorzuitnie przez po­
szczególne zrzeszenia. Sprawa 
szkół nie była jednak dotąd 
uregulowana, a  ich organiza­
c ja  raczej żywiołowa, nie opar 
ta o żadne zarządzenia.

Zimowe biegi 
patrolowe
dla uczczenia
I I  Zjazdu PZPR
W  D N IU  o tw a rc ia  sezonu zim o 

w ego t j .  3 s tyczn ia  1954 r .  roz  
poczną się w  ca łym  k r a ju  z im ow e 
b ie g i p a tro lo w e , zorgan izow ane 
d la  uczczenia I I  Z jazd u  PZPR.

P rog ram  z im o­
w y c h  b iegów  pa­
tro lo w y c h  o b e j­
m u je  b ie g i n a r ­
c ia rsk ie  dz iew ­
cząt, ch łopców , 
k o b ie t i  m ęż­
czyzn na dystan­
sach 4, 6, 8 i  12 
km , w ym aganych 
regu lam inem  
SPO.

W  biegach uczestn iczyć będą 
cz łon kow ie  k ó ł spo rtow ych , SKS, 
LZ S  oraz niezrzeszeni.

W  sk ład  d ru ż y n y  m ęsk ie j w cho­
dz i 5 uczestn ików , a kob iece j lu b  
ju n io ró w  — 3.

Z aw o dy będą ob ję te  w spółzaw od 
n lc tw e m  o ty tu ły  najlepszego zrze 
szenia ł  w o je w ó dz tw a  w  z im ow ych 
b iegach pa tro lo w ych .

Na szczeblu c e n tra ln ym  wspó łza­
w od n iczyć będą m iędzy sobą: 
zrzeszenia spo rtow e zw iązkó w  za­
w odow ych , zrzeszenia — S ta rt, 
Z ry w , L Z S  i  AZS  oraz SK S-y. 
W spółzaw odnic tw o ob e jm ie  ró w ­
nież W ojew ó dzk ie  K o m ite ty  K u ltu  
r y  F izyczne j.

Łyżwiarze ZSRR
zwyciężają
Rorwegów
M A  LODOW ISKU Dynamo 
1 *  w  Mosikwie zakończyły się 

27 bm. dwudniowe międzypań 
stwowe zawody w  jeździe szyb 
k ie j między reprezentacjami 
ZSRR i  Norwegii.

Spotkanie za 
kończyło się (}'j 
zwycięstwem _V, 
doskonałych ły  
żwiarzy radzie 
ckich. W punk 
ła o ji drużyno­
wej wieloboju 
reprezentacja ZSRR wygrała 
w  stosunku 1370, 753:1396, 759. 
W konkurencji indyw idualnej 
w ie loboju pierwsze miejsce za 
ją ł Szilkow (ZSRR) — 193.118 
przed Sakunienko (ZSRR) — 
193.496 pkit. i  Andersenem H. 
(Norwegia) — 193.710 pkt.

W yn ik i poszczególnych kon­
kurencji:

500 m : 1) S e rg ie je w  (ZSRR) — 
43,4, 2) G risz in  (ZSRR) — 43,8, 3) 
S z ilko w  (ZSRR) — 44,5.

5000 m : 1) A ndersen H . (N o r- 
egła) — 8:22,4. 2) Sakun ienko

(ZSRR) — 8:23,8, 3) G onczarenko 
(ZSRR) — 8:24,5.
1500 m : 1) S z ilkow  (ZSRR) 2:17,2, 

2) G risz in  (ZSRR) — 2:18,4.
10.000 m : 1) A ndersen H . (N o rw e 

gia) — 16:55,4, 2) Gonczarenko
(ZSRR) — 17:05,2, 3) Sakun ienko
(ZSRR) — 17:19,0.

Ze świata
K ro g h  u s ta n o w ił n o w y  R EKO RD  

N O R W E G II na 100 m  m o ty lk ie m , 
uzysku jąc  czas 1:12. T e n  sam za­
w o d n ik  p rze p łyn ą ł 400 m  w  5:01,3 a 
100. m  st. dow . w  1:00,5.

*  *Na zaw odach p ły w a c k ic h  w  U s tl 
nad Łabą us tanow iono no w e RE­
K O R D Y  CSR: szta feta 4X100 m  st. 
dow . — U D A  4:06,6; 200 m  dow . — 
M agova — 2:34,9; 200 m  dow . ju n io ­
re k  — Po lackova — 2:48,8; sztafeta 
4X100 m  st. zm ień. —  U D A  4:36,' 
100 m  g rzb ie t. — B a c ik  1:06,7; 100 i  
dow . — Po lackova — 1:14,0.

B U D A P E S Z T E Ń S K I S tad ion  Re 
p u b lik i, k tó ry  został n ie da w no w y  
kończony, m óg ł pom ieśc ić  na 
do w n i 85.000 lu d z i. Obecnie, 
zw iązku  z m ię dzyn a ro do w ym i spot 
ka n ia m i p i łk a rs k im i nadchodzące­
go sezonu, t r y b u n y  zostaną po­
w iększone do  100.000 m ie jsc .

*  *  *
W  47 k in a c h  B U D A P E S ZTU  w y ­

św ie tla n y  je s t 45 -m in uto w y  f i lm  z 
przebiegu m eczu p iłka rsk ie g o  W ę­
g ry  _  A n g lia  na  s tad ion ie  W em - 
b ley, •  •  •

Do m is trzo s tw  św ia ta  w  g im na­
styce, k tó re  odbędą się w  1954 r. 
w  R zym ie , zg łos iło  się do te j po ry  
30 państw . J a k  poda je  sportow a 
prasa* zachodnio -  eu rope jska  n a j­
w iększe szanse m a ją  g im na stycy 
radz ieccy, N ie m ie c  zach. i  S zw a j­
ca rii.

<
A n g lia  będzie w  1954 ro k u  orga 

n iza to re m  m ię dzynarodow e j sze- 
śc io d n ió w k i m o to cyk lo w e j. Im p re  
za zorgan izow ana zostan ie w  
dn iach  20—25 w rześn ia  z pu nk tem  
doce low ym  praw d op od ob n ie  v 

M flfr& p jw łifc  w  teodfcowti AńlUL

Obecnie z  zadowoleniem 
możemy poinformować, że 
.problem szkól został już de­
fin itywnie  ustalony, co nie­
wątpliw ie wywrze olbrzym i 
wpływ na podniesienie pozio 
mu naszego sportu.

W  końcu listopada ukazało 
6ię zarządzenie przewodniczą­
cego GKKF, ministra oświa­
ty  i prezesa Centralnego Urzę 
du Szkolenia Zawodowego w 
sprawie młodzieżowych 6Zikół 
sportowych.

Cóż to są młodzieżowe 
szkoły sportowe? Są to szko­
ły  - przychodnie, a właściwie 
bazy sportowe zaopatrzone w 
sprzęt i kierowane przez naj­
lepsze kadry trenerskie. Do 
baz tych uczęszcza m łodzie/ 
obojga p łci, wybrana na zasa­
dzie wyników egzaminów, wy 
kazująca uzdolnienia i zamiło­
wanie do sportu. Kandydaci 
załączają pisemną zgodę dy­
rektora szkoły, do której uczę 
szczają, ogólną ocenę przed­
m iotów nauczania, ocenę z 
w. f., a młodzież z zakładów 
pracy (bo 1 taka będzie mogła 
uczęszczać do szkoły sporto­
wej) — opinię ogólną i  ocenę 
działalności sportowej. M ło­
dzieżowe placówki sportowe 
mają zapewnić uczącej się 
młodzieży jak  najlepsze wa­
runki, umożliwiające podnie­
sienie poziomu sportowego.

Praktyczne nauczanie mło­
dzieży w tych szkołach wyglą 
da w ten sposób, że uczniowie 
(o d -14 do 18 lat) w  ciągu 3 
la t regularnie, poza normalną 
nauką w swojej szkole, uczę­
szczają na . treningi we wska-, 
zanej bazie, gdzie podnoszą 
swój poziom sportowy.

KTO B ĘD ZIE  
ORG ANIZOW AŁ

l^ T O  B ĘD ZIE  organizował
ł v u  nas te szkoły? Przede 

wszystkim Ministerstwo Oświa 
ty, następnie komitety ku ltury  
fizycznej oraz rady i  zarzą­
dy okręgowe zrzeszeń sporto­
wych (dla młodzieży pracują­
cej oraz dla młodzieży szkół 
zawodowych). Już w  roku 
przyszłym Ministerstwo Oświa 
ty  uruchamia 10 takich uczel­
ni, a mianowicie: w  Gdańsku, 
Lublin ie, W rocławiu, Łodzi, 
Krakowie, Poznaniu, Warsza­
wie, Stalinogrodzie, SZCZE­
C IN IE  i Toruniu.

Będą to szkoły k ilk u  dy­
scyplin sportu. Lekkoatletyka 
stanie się podstawą wszyst­
kich tych szkół. Boks powie­
rzono Gdańskowi i Łodzi, p ły ­
wanie — Wrocławowi, Łodzi, 
Krakowowi, Warszawie, Stali- 
nogrodowi i  SZCZECINOWI 
Poza tym  wchodzą w  grę ta ­
kie sporty Jak: siatkówka, ko­
szykówka, gimnastyka, p iłka 
nożna, łyżwiarstwo itd.

20 NOW YCH SZKÓŁ

y^RZESZENIA sportowe
^ p ro je k tu ją  zorganiziowa«- 

ń le własnych szkół (oprócz 
już istniejących). Start z&mie- 
raa zorganizować 6zkołę w 
Gdańsku i  w Warszawie, Stal 
w  Siemianowicach, w Ustro­
niu, Łabędach, Stalinogrodzie 
i  Poznaniu. Tak więc, można 
się spodziewać, że w r. 1954 
zostanie uruchomionych około 
20 młodzieżowych uczelni 
sportowych.

Zadanie szkół sportowych 
jest b. ważne: mają one wy­
chować patriotyczną, zdrową 
fizycznie, silną, wytrw ałą i

zdyscyplinowaną młodzież, 
przygotowaną do pracy i obro 
ny ojczyzny; mają przygoto­
wać wszechstronnie rozwinię­
tych sportowców, przyszłych 
wyczynowców, względnie in ­
struktorów lub sędziów w 
podstawowych dyscyplinach 
sportu.

W organizacji baz sporto­
wych dla młodzieży szkolnej 
GKKF wzorował się na ra­
dzieckich szkołach ©porto­
wych, których wychowanko­
wie zyskali już światową sła­
wę i  ustanowili wiele wspa­
niałych wyników. Halina Zy 
bina, rekordztetka świata w 
pchnięciu kulą jest wychowań 
ką młodzieżowej szkoły spor­
towej. Takich przykładów moż 
na przytoczyć bardzo wiele.

( d )

PRZYPOMINAMY:

27-77
TO NOWY NUMER 

TELEFONU

działu sportowego 
„Kuriera“

CSR-Polska 8:1
(BUDAPESZT, TELEFON WŁASNY)

W SOBOTĘ hokeiści polscy ro­
zegrali ostatnie spotkanie w 

turnieju budapeszteńskim, prze­
grywając z Czechosłowacją II 1:2 
(0:4, 1:3, 0:1).

Bramkę dla Polaków uzyskał 
Nowak. Mecz wykazał wyraźną 
niższość naszych zawodników, któ­
rzy byli tylko równorzędnym prze­
ciwnikiem dla zwycięzców w ostat­
niej tercji spotkania.

Czechosłowacy stanowili do­
skonale rozumiejący się zespół i 

pokonali Pola­
ków dzięki lep­
szej technice, jeź 
dzie i zwrotności. 
Również jeśli cho 
dzi o wykończe­
nie akcji strzała­
mi CSR wyraźnie 
miała nad nami 

wielką przewagę.
W drużynie polskiej na zwyk­

łym poziomie zagrali bramkarz 
Kocząb i obrońca Chodakowski. 
Nieźle wypadli młodzi skrzydłowi 
Kurek i Janiczko, którzy w zupeł­
ności wypełnili poruczone defen­
sywie krycie skrzydeł przeciwnika.

Bardzo słabymi natomiast byli 
pozostali napastnicy z Czorichem 
na czele.

Okazało się jeszcze raz, iż gdy 
tafla lodowa jest idealna — nie 
potrafimy na niej grać, bo szwan­
kuje zarówno technika jak i 
umiejętność podawania. Byli­
śmy bezradni wobec szybkich 
zmian napastników Czechosłowa­
cji, wśród których najbardziej wy­
bijał się napad w składzie Seiml, 
Stanek i Vesko. W drugim napa­
dzie najlepszy był Kluc. Obrońcy 
Novy i Olejnik stanowili klasę 
dla siebie, a bramkarz Zahorsky 
obronił kilkakrotnie w bardzo groź 
nych sytuacjach.

27 bm. rozegrane zostało ostat­
nie spotkanie w międzynarodo­
wym czwórmeczu hokejowym w 
Budapeszcie pomiędzy drużynami 
Rumunii i Węgier. Zwyciężyli go­
spodarze w stosunku 4:1 (2:0, 1:1, 
1.0). ^

Końcowa klasyfikacja uczestni­
czących w turnieju zespołów 
przedstawia się następująco:

1. CSR 6 pkt. 42:1
2. Węgry 4 pkt. 7:19
3. Polska 2 pkt. 17:12
4. Rumunia 0 pkt. 2:3Ó.

CIENIE WYPRAWY 
DO BUDAPESZTU

SPRAWOZDANIE z pierwszego 
dnia zawodów pływackich w 

Budapeszcie „Trybuna Ludu" za­
opatrzyła w następujący komen­
tarz:

„Trzeba stwierdzić, że zawod­
nicy polscy przybyli do Buda­
pesztu zbyt późno (na półtora 
dnia przed zawodami), że błąd 
popełniła sekcja pływacka GKKF, 
nie kierując ich na trening na 
basen 33,3 m długości, na któ­
rym rozegrano zawody, lecz na 
baseny 25 lub 50-metrowe. Trzeba 
również dodać, że nie zapewnio­
no zawodnikom polskim opieki ze 
strony ich stałych trenerów, wy­
syłając do Budapesztu jako kie­
rownika, trenera i opiekuna w jed 
nej osobie — przewodniczącego 
rady trenerów sekcji pływactwa 
GKKF — Wróbla. Rumuni np. przy 
byli do Budapesztu na tydzień 
przed zawodami i pod opieką 7 
trenerów, którzy niewątpliwie 
'dzięki obserwacji czołowych za­
wodników Europy i rekordzistów 
świata mieli okazję wyciągnąć 
wiele metodycznych wniosków".

BYLEBY ty lko  dopisały tDa 
runki atmosferyczne, a 

szczeciniacy będą mieli możność 
uprawiania jeszcze jednej, pię­
knej dyscypliny narciarskiej. 
Jak-już pisaliśmy, sportowcy z 
ZPS-u postanowili wybudować 
skocznię narciarską na Golęcl-

Obiekt
dla

odważnych
Na zdjęciu: Tu decydują 

się losy skoku. Próg skoczni. 
Stąd zawodnik rozpoczyna tot 
w powietrzu. Wysokość pro­
gu, szerokość i  pochylenie mu 
szą być starannie opracowane 
i  zharmonizowane z p ro jllem  
całej skoczni. Znany lekkoat­
leta i  . narciarz kol. BRYŁA z 
ZPS-u czuwa nad przebiegiem 
budowy progu, stale sprawdza 
ją c  właściwość wym iarów: Po 
maga mu w  tym  jego koleżan­
ka z zakładu pracy H A L IN A  
BĄCZEK.

Słowo się rzekło  — trzeba dotrzymać. Przed dwoma już 
tygodniami narciarze z ZPS-u i  ich  koledzy z innych zrze­
szeń sportowych zabrali się do roboty. Niesłabnąca energia 
i  poświęcenie, towarzyszące w  pracy dzielnym narciarzom, 
gwarantują szybkie uruchomienie skoczni.

Oddanie pierwszego, honorowego skoku przypadnie w  
udziale na jlep ie j i  najo fiarn ie j pracującemu przy budowte, a 
zarazem najodważniejszemu ze szczecińskich narciarzy.

Na zdjęciu: na budowę ruszyły pierwsze ochotnicze b ry ­
gady. Czeka ich ogrom pracy.

Piórem
korespondenta
sportowego

W  M IĘ D Z Y Z D R O JA C H  is tn ie je  
żyw otna sekc ja  szachów. W  m ie ­
ście ty m  je s t w ie lu  en tuz jastów  
tego spo rtu . M ię dzyzd ro je  jed na k  
n ie  posiadają odpow iedniego loka  
lu , k tó ry  na daw ałby sie na  św ie t­
l ic e  d la  w spom n iane j sekc ji. D z iw  
ne? A  m oże M R N  m ia ła b y  coś flo  
pow iedzenia, w  te j spraw ie?!

M ię dzyzd ro je  — znana m ie jsco­
w ość k u ra c y jn a  i  ba rdzo po pu la r­
ne m ie jsce  wczasów n ie  posiadają 
dotychczas p rzyzw o ite go  stadionu. 
B ra k  szatni, zdewastowane bo iska, 
n ie  św iadczą dobrze o gospoda­
rzach m iasta  i  FW P . (M)

*  *  *

R A D A  SKS p rz y  Państw . G im na 
z ju m  i  L ice u m  w  D Ą B IU  oraz ZS 
Z M P  p ragnąc uczcić doniosłe u -  
chw a ły , k tó re  zap ad ły  na  naradzie 
a k ty w u  Z M P  w  spraw ie  k u ltu r y  f i  
zyczne j i  spo rtu , w p ro w a d z iły  
w spó łzaw odn ic tw o m iędzyklasow e. 
T roska o podn iesienie poz iom u w y  
chow ania fizycznego i  spo rtu  oraz 
św iadom ość w ie lk ie g o  znaczenia 
I I  Z ja zd u  P a r t ii  spow odow ała, że 
Rada SKS p rz y  w spom n iane j szko 

w ró c iła  się z apelem  do w szy­
s tk ic h  Rad SK S w  W ojew ództw ie

po d ję c ie  w spó łzaw odn ic tw a m ię - 
dzyklasow ego. (Słu)

*  *  *

„M ło dz ież  PO SP n o w y m i osiąg­
n ię c iam i w  sporcie i  szkoleniu 
w ita  I I  Z ja zd  — pod ta ­
k im  hasłem  specja lne e k ip y  Kom . 
W oj. SP w y ru s z y ły  w  te re n , b y  w  
308 re jo n a ch  p rzeprow adzić  ZAW O  
D Y  SPORTOWO -  STR ZELEC KIE . 
M łodzież b io rąca m asowo ud z ia ł w  
ty c h  zawodach w spó łzaw odn iczy o 
ty tu ł  najlepszego hu fca  SP i  k o ­
ła  LZS.

Z aw o dy o b e jm u ją  cz te ry  kon ku  
rc-ncje — marsze, strze lan ie  z w ia ­
t ró w k i.  strze lan ie  z K b k s  oraz 
rz u t grana tem . Osiągnię to ju ż  sze­
reg do b rych  w y n ik ó w . Jun ak  So- * 
b ie sk l z gm. Jarszewo uzyska ł w  
s trze la n iu  z K b ks  rta 50 m t r  w y ­
n ik  88 p k t., podczas gd y  ju n a k  Ra 
dziew icz r  "to  W ie rz b n lk  rzuci»

Na zdjęciu: Z  boku skocznia 
wygląda niewinnie. Wystar­
czy jednak spojrzeć z rozbie­
gu w  dół — dreszcz przebiega 
po plecach. Daleko i  stromo. 
Każdy centymetr rozbiegu 
progu i  pola lądowania musi 
być równy i  gładki. Rozumie­
ją  to budowniczowie i  gładzą 
stoki Golęcina ja k  powierzch­
nię stołu.

DWA MECZE 
HOKEISTÓW CSR 
W SZTOKHOLMIE

26 i  27 bm. reprezentacja ho 
kejowa CSR rozegrała w  Sztok 
hoim ie dwa spotkania z repre 
zentaeją Szwecji.

W  pierwszym meczu Czecho 
Słowacy przegrali 2:3. W spot 
kani u rewanżowym reprezen­
tacja CSR odniosła'zdecydow* 
ne zwycięstwo 5:2 (2:0. 2:0, 
1:2).


